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Wobec niebezpieczeństwa powodzi | 


we Lwowie. 


Wczoraj, gdy po trzech blisko miesiącach nie- 
bywałych mrozów i śnieżyc zaświeciło po raz 
pierwszy wiosenne słońce, w całej nagości wystą- 
pił straszny obraz naszego miasta, w całej pelni 
ukazało się niebezpieczeństwo, jakie grozi prole- 
tarjatowi mieszkającemu w norach suterenowych. 
Wszystkie ulice zabarykadowane są olbrzymidmii 
zwałami Śniegu, a lód, który pokrywa bruk lwow- 
ski, dochodzi do pół metra wysokości! 

Co będzie, gdy przyjdzie gwałtowna, a zdaje 
się nieunikniona odwilż? 

Wczoraj około południa koło kawiarni Wie- 
deńskiej byliśmy świadkami wytężonej pracy kilku 
ludzi, zgainiających topmiejący gwałtownie śnieg 
do otwartej czeluści kanału. Lecz praca ich była 
daremna. Ze wszystkich stron napływała woda, 
tak, że w miejscu gdzie jest przystanek tramwa- 
jowy uczuniło się istne jezioro. 

Tak, jak koło kawiarni, było iw innych czę- 
ściach miasta. Woda zalewała całą powierzchnię 
ulic, wystawionych na działanie promieni słonecz- 
nych, a śnieg, usuwający, się z leżących zwałów 


kilkumetrowej wysokości, pogarszał jeszcze sy- 
tuecję. 
To było dopiero pierwszy dzień roztopów. 


Wystarczy jednak kilka dni takiej samej pogody, 
aby Lwów znalazł się wobec katastrofy, której 
żadnemi srodkami nie opanuje, jeżeli niezwłocznie 
dziś jeszcze nie będą zmobilizowane wszystkie 
siły aby Śnieg został z nlir sprzątnięty. 

Takich bowiem jmas topniejącego Śniegu, jakie 
leżą na ulicach miasta kanały pomieścić nie będą 
mogły, a strumienie wody, nie mogąc znaieżć in- 
nego ujścia, zaleją- wszystkie suteryny, piwnice 
składy handlowe, wtargną do wielu niskich ofi- 
cya, podmyją nawet fumdamenty niektórych do- 
mów! 

Pan Komisarz Nadolski, pomimo, że jest inv 
żynierem wodnym, nie zdawał sopie widocznie 
sprawy z grozy położenia, nie opanował sytuacji! 
Śnieg na ulicach miasta leży od całych miesięcy, a 
zwały jego rosły w miarę powtarzania się šnje- 
życ. Przecież można było przewidzieć, że kiedyś 
ta zima skończyć się będzie |musjała i że roz- 
topy śnieżne sprowadzą katastrofę! 

Rada iprzyboczna przeznaczyła przed kilku A 
godniami 120.000 zł. na sprzątnięcje śniegu, lecz 
zwały jego jak leżały tak leżą, nic, a przynaj- 
mniej bardzo mało w tym kierunku się zrobiło. 
Gdyby kwota ta nawet została wyczerpana, komi- 
sarz Nadolski powinien był przeznaczyć dalsze su- 

my na walkę z powodzią, a jeżeli nie chciał tego 
na własną rękę uczynić, mógł uzyskać na to zgodę 
swej Rady przybocznej, mógł << zażądać 
pomocy od rządu. 


Tego wszystkiego Komisarz Nadolski nie uczy- 
nił, nie stawił czoła njebezpieczeństwu. Lecz obo- 
wiązkiem jego, jak i władz rządowych, jest dziś 
jeszcze poruszyć cały aparat, aby me dopuścić do 
katastrofy, która może przynieść miastu i jegd 
mieszkańcom nieobliczalne szkody. Jeżeli miasto 
nie rozporządza potrzebną ilością aut ciężarowych 
wozów i koni w celu wywiezjenia śniegu, należy 
się zwrócić o pomoc do wojskowości, także auta 
rządowe mogły tu oddać pewne usługi. W osta- 
teczności z okolicznych wsi możnaby zmobilizować 
funmanki, aby czemprędzej śnieg z ulic miasta 
usunąć. 
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Uchwały Zarz. gł. P. S. L. „Wyzwolenie“. 


OZEK P. K. O. Nr. 143.176. 


WARSZAWA, 11. HL (tel. wl.) W nie- ; stosunkach międzynarodowych jest coraz 
dzielę ub. obradował Zarząd gł PSL. „Wy- | bardziej odosobniona i że la niezbyl ko- 
zwołenieć. Uchwalono m. in. rzystna dla Polski sytuacja, ma swoje źró- 


rezolucje: 

Krytyczno-opozycyjny: stosunek do rzą- 

dów obecnych byl i fest jedynym szłusznym 

wyrazem polityki siwronnictwa wobec rzą- 
dów marsz. Pilsudskiego. 

Dlatego Zarz. Gł. przyjmuje do wiado- 

LJ 

! 
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do w stosunkach wewnętrznych i w sy- 
stemie rządzenia Państwem. A wiee samo- 
rządy, w rękach słarostlów 1 wojewodów, 
stały się organami władz administracyjnych 
doprowadzającymi ludność do rozpaczy 
przez nakładanie nadmiernych i często nie- 
potrzebnych ciężarów. O projekcie konsly= 
tucji rezolucja stwierdza, że rządy dążą do 
pozbycia się kontroli niezależnych przedsta- 
| wicieli narodu. 

Vreszcic z zadowoleniem przyjmują 


| 
: l 
nastepujare | 


mości zatwierdzającej sprawozdanie z dzia- 
łalności władz wykonawczych i kl. parla- 
mentarnego. 

Rezolucja stwierdza, że wiara ludu w 
dobrą przyszłość Polski pod rządami marsz. 
Piłsudskiego i jego otoczenia została całko- | zgłoszony przez blok lewicy projekt zmiany 
wicie zaprzepaszczona. konstytucji w kierunku istotnie demokraty- 
- Dalej rezolucja stwierdza, że Polska w | cznym. 
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Głosowanie nad budżetem w Senacie. 


WARSZAWA, 11. 5. (tej. wł). Przed porząd; 
kiem dziennym: marszałek oatzytał pismo Zygo No” 
wiekiego, w którem on powiadamia, że nie može 
przejjąć mandatu do Trybunału Stanu, gdyż dotąd | 
jest w czynnej służbie w MSZagr. 

Przysiąpiono do głosowania nad 
Marszałek oświadczył, 


W budżetach Min. Skarbu, Sprawiedliwości, 
Przemysłu « i Handlu, Kojmjunikacji oraz „ Rolnic- 
twa żadnych znaczniejszych zmian nie poczynjono. 

Po 15 miu. przerwie zabrał głos sen. Perzyń- 

ski (BB) żądając sprawdzenia głosowania mad 
wnioskiem o zwiększenie funduszu dyspozycyjnego bi 
MSWojsk. 

Wicemarsz. Gliwic, ów w tym, czasie prze- 
wodniczył, uważa że "casumować tego wniosku 
nie można, gdyż doprowadziłoby to do tego, że 
Senat musiałby reasummować każde głosowanie. 

Odrzucono w budżecie Min. Ośw. wszystkie 
wnioski mniejszości, następnie przyjęto z po- 
prawkami budżety Min. Rob. Pubi, Pracy i O- 
pięki Społecznej, oraz poprawki tow. Kłuszyńskiej. 

Przyjęto wniosek sen. Głąbińskiego (Kl. Nar.) 
upoważniający ministra skarbu do podwyższenia 
z ewentualnych dalszych nadwyżek budżetowych 
dodatku do pensii funkcjonarjuszy państwowych, 
sędziów i prokuratorów, do łącznej wysokośd 
30 proc. dotychczasowych uposażeń. Głosowanie 
nad rezolucjami odłożono do najbliższego posie- 
dzenia Senatu. 


Stała bolączka sfer kapitalistycznych. 


Domagają się rewizji międzynarod. konwencji pracy. 


GENEWA, 11. 3. (Pat). W dniu dzisiejszym 
otwarta zosiała sesja Rady administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura pracy. 

GENEWA, '11. 3. (Pat.). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady administracyjnej Międzynarodowego 
Biura pracy, angielski minister pracy Steel Majtland 
uzasadniał wniosek angielskjego rządu, proponu- 
jący rewizję międzynarodowego układu zawartego 


budżetem. | 
że te części budżetu, do 
którego na komisji Senatu nie wniesiono żadnych | 
zmian, uważać będzie za przyjęte w brzmieniu 
sejmowem. 
Wniosek sen. Januszewskiego (Wyzw.) o przy- 
jęcie całego budżetu w brzmieniu sejjmjowem, w | 
głosowaniu przez drzwi, odrzucono. | 
Po przyjęciu kilku drobnych poprawek w bu- ; 
dżecie Sejmu i Senału odrzucono w budżecie | 
MSWojsk. wniosek o zmniejszenie pozycji utrzy- 
mania wojska o /,618.56! zł. Wniosek o zwię- 
kszenie funduszu dyspozyjkyjnego MSWojsk. o 
l 
I 


1,996.400 zł. w głosowaniu przez drzwi odrzu- 
cono. 

Wniosek w budżecie MSWewn. o przywróce- 
nie funduszu dyspozycyjnego w kwocie 6 milj. zł. 
w głosowaniu imienneim. przeszedł. 


| kładu (waszyngtońskiego są dwuznaczne i że zasto- 
sowanie ich napotyka na trudności. Mówca do+ 
| magał się szczególnie dokładniejszego określenia 
| postanowień dotyczących tygodnia pracy, godzin 
nadliczbowych i t. d. Angielski przedstawiciel ro- 
botników Poułton wyraził ubołewanie, że rząd 
angielski czekał 8 i pół lat z postawieniem wn;o- 
sku o rewizję układu. Mówca wskazywał, że po- 
w Waszyngtonie w sprawie 8-godzinnego dnia | stanowienia układu są całkowicje jasne. Dyskusją 
pracy. Minister przedstawił, że różne pozycje u: | będzie popołudniu prowadzona w dalszym ciągu 
| ii i nn) 


jeżeli komisarz Nadolski nie podoła ciążącemia | SOWIETY NAWIĄZUJĄ STOSUNKI Z WATY- 
na nim zadaniu, złoży niezbity dowód swojej nie- KANEM? 
udolmości i weźmie na siebie ciężką odpow edzłal- WIEDEŃ, 11. 3. (Pat,). Dzienniki wiedeńskie do- 
ność za grożące miastu nieszczęście. Lwów po- | noszą z Moskwy, że rząd sowiecki pragnie nawiązać 
trzebuje mądrej, gospodarnej głowy, niestety, dzi- ! stosunki dypiomatyczne z Watykanem i igotów jest za- 
siaj tej głowy nie posiada. | mianować ambasadora przy Watykanie. 
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[TRZY DJABŁY 


„Z IENNI% ELC oD O W yY” 
ukażą się 
we wielkim 
arcydziele 


Co się dzieje w Rosji. 


Z biuletynów socjamych demokratów 
rosyjskich wychodzących w Berlinie, do- 
wiadujemy się o tarciach istniejących w 
politbiurze centrali komunistycznej, które 
jest właściwie panującem ciałem Unji so- 
wieckiej. t 

Opozycję prawicową prowadzi obecnie 

Bucharin i Tomski 

a nie Rykow i Kalinow. Ci dwaj dali się 
ująć Stalinowi przedstawieniem grożącego 
Unji niebezpieczeństwa ze strony: Trockiego. 
Ale Tomski wyraził stanowczy protest, któ- 
ry jest wyrazem 

niezaaowoienia nurtującego w szeregach 

robotniczych z powodu obniżenia wa- 

runków życiowych. 

Tomski stwierdza, że Stalin polityką swoją 
prowokuje ruch strejkowy wśród mas ro- 
botniczych, dalej, że ruch ten może uróść 
do rozmiarów ruchu masowego; funkcjo- 
narjusze organizacyj zawodowych nie wie- 
dzą, jakie mają zająć stanowisko w razie 
nagłych konfliktów, tembardziej, że nietyl- 
ko Trocki, ale i agenci Stalina podkopują 
powagę przywódców zawodowych, ustana- 
"vianych z góry na rozkaz Stalina, jakkol- 
wiek z ruchem zawodowym. nie me mają 
wspólnego. Tomski wskazuje na to, że przy- 
szłość partji Lenina nie może być wysta- 
wiona na niebezpieczeństwo jedynie ze 
wzgłędu na jedną osobę. 

Bucharin wyraża pogląd, że b, 
Rosja znajauje się w przededniu klęski 
gospodarczej, 
którą można odwrócić tylko radykalną 
zmianą kursu politycznego. Nie zdoławszy 
dojść do porozumienia z Stalinem, porozu- 
miał się z Kamieniowem i Zinowiewem Ce- 
tem wspólnej walki o uzdrowienie partji. 
_ Kamieniew napisał list do Zinowiewa w celu 
osiągnięcia wspólnej linji działania, list ten 
jednak szpiedzy Stalina podchwycili. Po- 


nieważ Kamieniem nie jest zaporozumieniem 
z Zinowiewem, sądzę, że to on go w ręce 
Stalina oddał. 


STANISŁAW GRĄDALSKI. 


Kartki z pobytu robotnika 
polskiego w Egipcie. 


EGIPT, TOWILA (wyspa M. Czerw.) 
16. lutego 1929. 


Pe roku pobytu w Egipcie poznałem czę" 
ściowo język i stosunki życiowe tutejszej lud- 
ności, korzystając przytem z urlopu po przepra- 
cowaniu roku na wyspie morza czerwonego, Wy- 
jechałem do Kairo i okolicy, aby zwiedzić stare 
zabytki Egiptu. 

Po dwudniowej podróży morzem przyjecha- 
tem do Suezu. Do Kairo można jechać pocią- 
giem albo automobilem; ponieważ auto nie kosz- 
tuje więcej, miż bilet kolejowy, wyjechałem au- 
tem. Odłegłość z Suezu do Kairo około 140 klm. 
przebywa auto w trzech godzinach, przecinając 
część pustymi  Libijskjej,j zaś pociąg: pospieszny 
kołując, jedzie siedm godzin. Cała ta przestrzeń, to 
jedna pustynia piaszczysta bez żadnej roślinności 
jak wogóle te obszary Egiptu, gdzie niema Ni- 
lu i jego Kanałów, pozbawione są wszelkiego 
życia. , 

Kairo, stołeczne mnasto Egiptu liczące ponad 
miljon mieszkańców leży na równej płaszczyźnie 
obok Nilu, a góruje nad niem Cytadela, staroży- 
tny zamek obronny. W dzielncach nowych Ka- 
iro nosi charakter europejski, ulice są piękne, 


Tak więc Bucharin, redaktor „Praw- 
dy“, i członek politbiunra przychwycony zo~ 
stał na gorącym uczynku przygotowania re- 
wolty w partji i zamachu stanu. Komisja 
centralna wezwała go do usprawiedliwienia 
się — Bucharin zrazu usiłował uzasadnić 
swoje poczynanie pragnieniem znalezienia 
wyjścia z ślepego zaułka stworzonego przez 
Stalina, ale prokuratorowie  SŚtalinowscy 
przypomnieli mu jego oskarżenie Trockiego 
i Kamieniewa, gdy ci swoje kroki podob- 
nie tłómaczyli, tak, że Bucharin nie miał 
już odpowiedzi na oskarżenie, że złamał 
dyscyplinę partyjna. 5 


W komitecie centr. kontrolnym doszło 
do takiego napięcia, że Bucharin nie mógł 
go ostatecznie wytrzymać i wybuchł histe- 
rycznym płaczem. Wszyscy: czuli, że rozlam 
partji doszedł do ostatecznych granic, ale 
uchwały ostatęcznej w sprawie Bucharina 
komisja kontrolna mie powzięła. 


Bucharin złożył sam urząd redaktora 
„Prawdy“ i ezlonka prezydjum:Międzyna- 
rodówki komunistycznej. 

Konflikt z Tomskim i Bucharinem wy- 
wart też wpływ na członków komunistyicz- 
nego kom. centralnego. Niezadowolenie z 
polilyki Stalina zakreśla coraz szersze kręgi. 
Powiadają, że pewna ilość członków Centr. 
Komitetu wystosowała list do politbiura z 
zapytaniem, czy Stalin odpowiada wymaga- 
niom, jakie stawia się w obecnej chwili 
generalnemu sekretarzowi partji. Stwierdza 
się tam, że upór Stalina może się stać nie- 
bezpiecznym dla partji. Aulorowie, żądają: 
zmniejszenia kredytów na rzecz przemyslu, 
zmiany polityki agrarnej w duchu mniej- 
szego popierania kolektywno-gospodarczych 
przedsiębiorstw państwowych, oraz 

usunięcie Stalina. 


Nic dziwnego, że wśród komunistów 
mieszkających w Kremlu, panuje obawa, że 
jedna lub druga strona może wykonać za- 
mach stanu. Sytuacja jest bardzo groźną. 
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szerokie astaltowane, wiele gmachów kilkupiętro- 
wyci, zdobią je palmy i zieleń. Ale w starych 
dzielnicach arabskich budynki walą się w wą- 
skich, nieprzewiewnych ulicach, panuje brud i fe- 
tor niemożliwy. 

W tem jmieście narodów słyszy się na ulicach 
wszystkie języki świata. Są tu Chińczycy, Japoń- 
czycy, Grecy, Turcy, ze Słowian najwięcej Ro- 
sjan, którzy uciekli przed rajem bolszewickim. Po- 
iaków znalazłem tu kilku, nie bratk też Żydów 
z Polski. 

Na ulicach pryncypalnych nawet, odbywa się 
handel w całej pełni. Handlarze zaczepiają prze- 
chodniów że trudno przejść, bo ze wszystkich 
stron proponują kupno, za wszystko ceniąc 10- 
krotnie. Śrmiesznqm się to może wydać europej- 
czykowi, gdy widzi fryzjera chodzącego po u- 
licach z przyborami. Golenie odbywa się w spo- 
sób całkiem prosty, siada Arab na chodniku pod 
murem, obok niego siada fryzjer i goli go za 
parę milinów. 

Często widzi się, jak Arab prowadzi krowę z 
ciełęciem po ulicach miasta. Z początku nie wie- 
działem, co to znaczy, później wyjeżdżając za mia- 
sto, ztozumiałejm| jaki ma to cel. Otóż Arab, za- 
miast nięść Imjieko do miasta, siada na krowę i je- 
dzie na niej do miasta. Gdy kto chce świeżego 
mleka, Arab doi krowę na ulicy i sprzedaje ka- 
żdą żądaną ilość. Odnosi mrzy! tem podwójną 
korzyść, bo jedzie na krowie do miasta i mleko 
sprzedaje drożej. i 

Jest bardzo dużo kawiarń, gdyż Arabowie nie 
używają alkoholu tylko silną, czarną kawą i palą 
faiki, które roznosi po kawiarni „mistrz od fa- 


Arlekinada życia 
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„KOPERNIK“ 
„MARYSIENKA“ 


CZY DRWINY ZE ZDROWEGO ROZUMU? 


WARSZAWA, 11. 3. (AW). „Express Poran- 
ny“ donosi, że niemieckie sfery przemysłowe roz- 
ważają projekt zburzenia 3 miast górnośląskich 
Bytomia, Zagrza i Gliwjc i stworzenia jednego 
wielkiego miasta pod nazwą Eichendorf. 

Wiadomość powyższa wygląda na żart prima- 
aprilisowy. Dziwić się należy, że podobne bzduru 


może jakakolwiek Ajencja podawać. — Red.). 
——0) -— 

GENERAŁ SKAZANY ZA POBICIE ORDY- 
i NANSA. 


„Epoka“ donosi: 

Sąd wojskowy w Warszawie rozpatrywał 
wczoraj sprawę generała w stanie spoczynku Jana 
Hempla, oskarżonego o pobicie ordynansa. 

Sąd wojskowy skazał gen. Hempla na 6 ty- 
godni twierdzy. 


—Q— 
WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTWA POWODZI. 


LWÓW, 11. 3. (AW). „Ajencja Wschodnia" 
dowiaduje się, że zarządzenia na wypadek powo- 
dzi wydane zostały już w zupełności. Ostatnia 
odbyły się referaty instrukcyjne we Lwowie, Prze- 
myślu i Sanoku — grupami dla sąsiednich sta- 
rostw. Referaty te wygłaszali radca województwa 
Maszkowski i pułk. Śniadowski. 

We Wschodniej Małopolsce podług dotych- 
czasowych doniesień nie było jeszcze "uszenia ło- 
dów. 

—_ 0mm 
STATEK POLSKI W LODZIE. 


WARSZAWA, 11. 3. (AW). „Express Poran- 
ny“ donosi, że obecnie „Tczew” tkwi w olbrzymiej 
taf: lodowej błąkającei się na morzu. Samoloty 
wywiad musiały wstrzymać z powodu wiefkiej 
mgły. 

— 0- 
SZCZESLIWI SPADKOBIERCY. 


CZĘSTOCHOWA, 11. 5. (AW). Niebywałą 
serzącję wśród mieszkańców Kamiienicy Polskie 
pod Częstochową wywołała wiadomość o olbrzy- 
mim. spadku 5 milionów dolarów, jaki ma przy- 
paść dla *odziny Otrąbków po zmarłym w Ame- 
"yee Macieja Otrąbku. Do tak ponętnej schedy 
znalazło się odrazu mnóstwo spadkobierców, któ- 
rzy starają się o potrzebne dowody. 

—5— 


jek". Fajka taka, wysoaa na pół metra, stoi na 
ziemi, a dym: idzie na dół pzez zbiornik wody. 
Od spodu jest “urka gumowa, którą amator pa- 
lenia bierze do ust i pali, poczem podaje ją dru- 
giemu. W fajkach tych palą pokryjomu chaszysz, 
któwj podnieca, ale szkodzi zdrowiu. : 


Teraz w zimie, jest tu bardzo dużo przujezd- 
nych, którzy przybyli tu celem spędzenia zimy w 
cieplym kraju. Naturalnie, są to ludzie bogaci, 
ktorzy olbrzymie sumy zostawiają w tutejszych 
bazarach, w których można dostać wszystko, od 
nc, do automobilu. Każdy kupiec tutejszy wła- 
da kilkoma ięzykamii i «ażdego klijenta, który 
wejdzie do sklepu, pyta, czy mówi po francusku, 
angielsku, po włosku lub hiszpańsku i t. d. Do- 
minuje jednak język francuski i angielsxi, albo- 
wiem cały większy przemijsł i handel jest w rę- 
kach Francuzów i Anglików. W dzielnicach a- 
rabsk:ch, gdzie mówi się tylko po arabsku poro- 
zumiewąim. się łatwo, bo musiałem się częściowo 
nauczyć tego języka, pracując z Arabami. 


Zwiedzając zabytki Kaira, kierujemy się w 
stronę starego Kairo, «tóre oddalone jest o kilka 
kilometrów od obecnego jmiasta, zwracają uwagę 
stare domy z cegły palonej na słońcu, do połowy 
zapadłe w ziemię, ale przedewszystkiem grota, 
w której, jak mówi legenda, przebywała św. Ro- 
dzina. Jest tu mały basen (studzienka) gdzie we- 
dle podania kąpała św. Marja Dziecię, jest też 
wiele starych, zatartych obrazów, na Których już 
mało znać poszczególne postacie. | 
i (C. d. nj. I 
i —— 
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Lywiołowa manifestacja Iwowsk. proletarjatu. 


Lwowskie społeczeństwo pracy w walce o demokrację i prawa robotnicze. 


W ubiegłą niedzielę lwowski proletarjat 
przeżywal zdarzenie o olbrzymiem znacze- 
niu dla klasy pracującej. W dniu tym od- 
było się olbrzymie zgromadzenie w dużej 
sali Rady Związków zawodowyich, przy ul. 
Osolińskich 10, które było wymazicielem po- 
glądów i nastrojów, najszerszych mas ro- 
botniczych, wobec rozgrywających się dziś 
najistotniejszych problemów, żywo obcho- 
dzących całe społeczeństwo państwa pol- 
skiego. Zgromadzenie niedzielne — to wiel- 
ki i żywiołowy protest przeciw zamachowi 
na demokrację i na prawa ludu pwacują- 
cego — to potężny rewolucyjny okrzyk pro- 
letarjatu lwowskiego gotowego do wałki — 
o wolność, o swie słuszne prawa do życia. 

Sala, w której wiec odbywał się, była 
przepełniona. Zgromadzenie było masowe, 
w całem tego słowa znaczeniu. Nastrój pod- 
niosły, i poważny Świadczył, iż klasa robot- 
nicza zdaje sobie sprawę z doniosłości dzi- 
siejszej sytuacji politycznej i. gospodarczej 
w naszem państwie. l 30 | 

Do prezydjum zostali powołani jedno- 
myślnie: tow. tow. Cegłowski, jako prze- 
włodniczący, Ermich, jako sekretarz, Szpyt 
i Słoniowski. 

Pierwszy zabrał głos tow. posel „dam 
Ciołkosz, delegat CKW. PPS. 

Mówca przedslawia dzisiejsze tragiczne 
położenie klasy pracującej, będącej pod sil- 
nym naporem, wzmocnionej dziś, burżuazji, 


dążącej do przekreślenia praw klasy 
pracującej, do zniszczenia demokracji w 
Polsce. 


„Sanacja moralna” idąca w owej poli- 
tyce po linji intercsów kapitalistów i zie- 
miaństwa, wniosła do laski marszałkowskiej 


projeki zmiany konstytucji, będący zaprze- | 


czeniem demokracji, wolności i praw oby- 
watela. Każdy prawie artykul lego projektu 
konstytucji zmienia zasadniczo ustrój pań- 
slwa polskiego, 
oabierająć możność wplywu kiasy pru- 
kmjącej na rząay w naszem społecz. 
A więe władze w państwie oddać się 
ma całkowicie w ręce jednego «czlowieka, 


dając mu lakie uprawnienia, jakich nie ma | 
żaden monarcha absolutny. Ludowi pracu- 


jącemu odebrać się chce wolność — naj- 
większą świętość człowieka. Klasa robot- 


nicza jest cierpliwa do czasu, zniesie brak 
chicha, brak pracy, nędzę, lecz nie pozwoli 
sobie zabrać wolność. 

Tow. poseł Ciołkosz wskazał następnie 
na bołączki samorządu w Malopolsce. Pod 
tym względem jest ona upośledzona w Sto- 
sunku (do innych dzielnic państwa polskie- 
go, które mają samorządy oparte o demo- 
kratyczne prawo wyborcze. Na terenie Ma- 
lopolski, a więc i Lwowa, 

pokutuje sirupieszała uslawa austrjacka 
dzielącą ludność na kurje według ma- 
jatku. 

PPS. walczyła Oddawna i walczy o 
wprowadzenie demokrat. ustawy w sa- 
morządzjie, obowiązującej w całej Polsce, 
więc i w Małopolsce. Sfery dziś rządzące, 
niej chcą pójść po tej linji żądań naszej 
partji, krzywdząc w ten sposób klasę pra- 
cującą. Mówca 'wzywa proletarjat do walki 
i poparcia akcji prowadzonej przez posłów, 
klubu parlamentarnego PPS. 

Oklaskiwany hucznie, rozpoczął następ- 
nie przemówienie tow. poscł dr. Diamand. 

Mówca w przemówieniu swem podniósł, 
że niesłuszny zarzut rzucono narodowi pol- 
skiemu, iż jest narodem idjotów i dlatego 
brzeba mu tak zmienionej konstytucji, jak 
sobie życzy tego projekt BB 

Czy to naród: jdjotów — pyta mówca — 
podniesie rzucony do błota sztandar demo- 
kracji, jak to uczynił naród polski? Czy 


naród idjotów wywałczalby niepodłegłość 
swego Państwa tak, jak naród Polski, czy 
broniłby niepodiegłośći w czasie, gdy na- 
wała hoiszewicka zagrażała Warszawie. 
Mówca przypomina r. 1920, gdy rząd 
ujęli w ręce swe Witos i tow. Daszyński. 
Armja obronna wyrosła z pod ziemi, bo lud 
miał zaufanie do swoich weprczentanlów. 
'Taksamo zadecydowala klasa robotnicza o 
zwycięstwie w przewrocie majowym. Dziś 
zaś usuwa się wszelkimi sposobami lud pol- 
ski od wpływu na rządy w państwie. 
„Czwawla Brygata”, której dewizą jest 
„patrz z czego żyjesz” wykazuje na każdym 
kroku nienawiść do ludu polskiego tego 
ludu, który zdobył i oswobodził Polskę. 
Omawiając gospodarkę finansową mó- 
wea krytykuje postępowanie odpowiedzial- 
nych czynników, które przekraczają bud- 
żel i nie składają dokładnych wyliczeń i 
uzasadnień dlaczego się to stało. 4 


Tego rodzaju chaos nie przysporzy nam 
zuulania nazewnąlrz, 
Mówca uważa wszelkie usiłowania we- 


akcji za bardzo podatną agilacją na rzecz 
komunizmu. Polska zaś może istnieć i być 
siiną tylko jako państwo demokralyczne i 
ma na tyle sily, aby z walki z meakcją wtyjść 
zwycięsko. ` 

Tow. pos. Diamand zakończył swoje 
przemówienie siłnie okłaskiwane, wezwa- 
niem do skupienia się pod sztandary PPS., 
gdyż ona lylko jedna może dać gwanim- 
cję zwycięstwa w ciężkiej walee klasy pra- 
cującej o demokrację „i wolność w Polsce. 

Przemówienie towarzyszy poslów przy- 
jęto entuzjastycznie. Podczas referalów pa- 
dały liczne okrzyki, które doskonale wska- 
zywały na nastroje panujące wśród prolela- 
rjatu. Przemówienia powyższe podajemy; w 
znacznemi skróceniu. Niestety ze względów 
zwozumiałych nie możemy podać całego sze- 
regu, niezwykle ważnych i ciekawych wyr 
powiedzeń się towarzyszy posłów. 

Wreszcie tow. dr. Herształ przedstawi 
zgromadziłonym niesłychane zajście, jakie 
miało miejsce, w ubiegłą sobolę, na posie- 
dzeniu lwowskiej Rady przybocznej. Oto 
komisarz Nadolski bezprawnie pozwolił na 
przegłosowanie prowokacyjnej rezolucji, — 
mającej być wywazen społeczeństwa lwow- 
skiego, że projekt zmiany niektórych punk- 
tów konstytucji, wniesiony przez PPS., i le- 
wicę sejmową, kąży do „rozbicia” państwa, 
natomiast jedynie dobrym projektem jest 
ów wniesiony przez BB. 

Mówca stwierdza, że powyższe prowo- 
kacyjne wystąpienie jest 

nadużyciem trybuny gminnej przez wnio- 

skodaweów, jak również bezprawiem 

popełnionem przez komisarza rząau, bylo 

poddanie owej sławctnej rezolucji pod 
głosowanie. 

Tow. dr. Heschthal wzywa Zgromadzenie do 
jaknajenerqiczniejszego zaprotestowania przeciw te- 
go rodzaju prowokacyjnym wyczynolm. 

Podczas przemówienia padały liczne okrzyki 
protestu i oburzenia pod adresem komisarza rzą- 
du i Kliki sanacyjnej w Radzie przybocznej. Do- 
brzeby było, gdyby panowie mianowańcy, którzy 
mają pretensję do reprezentowania społeczeństwa 
lwowskiego, widzieli, jak większość tego spole- 
czeństwa odnosi się do nich. Niech to hędzie 
przestrogą, że nie można zbyt długo igrać z 
cierpliwością klasy robotniczej. 

W końcu tow. Ermich protestował przeciw cią- 
giym konfiskatom: „Dziennika Ludowego”, za ar- 
tukuły nie podlegające nawet kagańcowej ustawie 
prasowej. 

Wszystkie rezolucje uchwalono jednomyślnie, 
wśród burzliwych oklasków. 


Rezolucje. 


1) Zgromadzenie partyjne, odbyte dnia 10. mar- 
ca 1929 r. stwierdza, iż dzisiejszy system rządów 
w naszem państwie doprowadził do takiego stanu 
rzeczy, iż dziś panującą klasą, są sfery kapitali- 
siyczno - ooszarnicze, klasa robotnicza zaś, ze- 
pchnięta jest na ostatni plan, na dno nędzy społecz- 
nej. Uzdrawianie państwa, odbywa się wyłącznie 
kosztem klasy pracującej, folgowaniem zaś bur- 
żuazji, która spycha ciężary podatkowe na barki 
klasy pracującej. sse - 1-7 

Burżuazja stara się zmienić konstytucję w tym 
duchu, aby całkowicie usunąć klasę robotniczą 
od wpływu na rządu w naszem państwie. Plano- 
wany jest więc zamach na demokrację i prawa ro- 
botnicze. 

Zgromadzenie stwierdza, iż jedynje dejmiokra 
cja parlamentarna gwarantuje klasie robotniczej do- 
brobyt za pomocą zdobycia rządów w państwie 
przez proletarjat. i 

Zgromadzeni stwierdzają, że klasa robotnicza 
przeciwstawi się zwartym |murem, dziś panującej 
reakcji faszystowskiej i potrafi odeprzeć zamach, 
na prawa ludu pracującego. 

2) Zgromadzenie protestuje jaknajenergiczniej 
przeciw rządom komisarskim, narzuconym z góry 
dla społeczeństwa lwowskiego. 

Przy tym systęmie rządzenia klasa robotnicza 
odsunięta została od odpowiedniego wpływu na 
politykę (gminną, wobec czego rządy miejskie w 
gminie lwowskiej nje idą po linji interesów klas 
pracującej, która stanowi zdecydowaną większość 
lwowskiego społeczeństwa. 

Zgromadzeni żądają rozpisania wyborów do 
Rady miejskiej we Lwowie, opartych o demokra- 
tyczne 5-cio przymioinikowe prawo głosowania, 
gwaraniujące większości społeczeństwa lwowskie” 
go, odpowiedni wpływ na rządy w gminie. 

Zgromadzeni protestują przeciw zamęyachowi na 
5xio przymiotnikowe prawo głosowania, czynione- 
mu przez reakcyjne ugrupowania: mieszczańskie i 
faszystowsko - sanacyjne. 

' Zgromadzeni oświadczają, iż wytężą wszelkie 
siły, Aby odeprzeć zamach reakcji na swoje prawa, 
gdyż rządy we Lwowie muszą syć demokratyczne 
i robotnicze. 

Zgromadzenie wyraża pelne zaufanie Kłubowi 
parlamentarneęynu P. P. S., ślubując wierność Czer 
wonemu Sztandarowi socjalistycznermu, który po- 
prowadzi szerokie masy ludowe do lepszej przy- 
szłości, do wolności, do sprawiedliwości, — do 
Socjalizmu. - ky 

3) Zgromadzenie protestuje przeciw prowoka- 
cyjnej uchwale, powziętej przez większość reak- 
cyjną Rady Przybocznej, na ostatniem posiedzeniu 
tejże, skierowanej przeciw demokratycznemu pro- 
jektowi Konstytucji PPS i lewicy sejmowej, prze- 
ciw prawom klasy robotniczej, — a popierającej 
reakcyjny projekt Be-Be. 

Zgromadzenie stwierdza, że Rada Przyboczna, 
przez powzięcie owej uchwały przekroczyła ramy 
swojej kompetencji. 

Zgromadzenie stwierdza, że większość Rady 
określiła jasno swe wrogie tendencje w stosunku 
do klasy pracującej i w stosunku do mniejszości 
narodowych. Ale klasa pracująca potrafi się prze- 
ciwstawić prowokatorskim zapędom, skądkotwiek- 
by one pochodziły. 

Zgromadzenie protestuje przeciw tęmu samo- 
wolnemu nadużywaniu trybuny gminnej przez sa- 
nacyjną część Rady Przybocznej. Zgromadzenie 
stwierdza, że ta opinja, którą chce reprezentować 
sanacja, jest opinją kilkudziesięciu mianowańców 
wojewódzkich, a nie jest opinją ogółu mieszkań- 
ców naszego miasta, który stoi zwarcie za demo" 
kratycznym projektem, zmiany konstytucji, wnie- 
sionym przez PPS i całą lewicę sejmową. 

Zgromadzenie klasy pracującej miasta Lwowa 
protestuje przeciw Ssprzecznemu z konstytucją O- 
graniczaniu wolności słowa ze strony p. starosty 
grodzkiego przez ciągłe konfiskaty „Dziennika 
Ludowego”, za artykuły, niepodlegające nawet ka- 
gańcowej ustawie prasowej. 
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od dziś występuje do każdego seansu Chór naddnie- 
przański im. Dymytra Kotki składający się z E. A i 


Ruch kolejowy ciągle niedomaga.. 


' LWÓW, 11. 3. (AW. Z powodu otfitych opa- 
dów śniegowych i zawiei musiano wstrzyma: z 
dn. 10. bm. ruch pociągów na następujących linjach w 
obrębie Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej: Lwów  iar- 
nopol -Podwołoczyska,  Taraopol—Zbaraż—Łanowce, 


Borki Wielkie Grzymałów i Lwów —Stojanów. Z dn% 


11. bm. wstrzymano ruch na lini Drohobycz—Truska- 
wiec. Dzięki usilnej pracy brygad robotniczych wie- 
czorem podjęto na nowo całkowity ruch na linji Lwów- 
Tamopol- Podwołoczyska, zaś pasażerski ruch na 
finjach Lwów—Stojanów aż do Radziechowa, wresz- 
cie na tnji Tarmopol—Zbaraż — Łanowce. Usunięto rów- 


| nież przeszkody i podjęto ruch na linjach Lwów— 
i Podhaice i Lwów- Jaworów. 

W dniu dzisiejszym nadeszły do Lwowa pociągi 
z niewieikiem tylko opóźnieniem. I tak warszawski po- 
śpieszny spóźnił się o 45 minut, krakowski osobo- 
s o 392, łódzki o kilka minut. jedynie warszawski 
osobowy przez Rawę Ruską przybył z opóźnieniem 200 
mińtntoweni. "EB 


KOMUNIKAT METEORULOGICZNY WE LWOWIE. 
LWÓW, 11. 3. (AW. Dziś rano o godz. T-mej 

(noilowano —9 C., o godz. 13-iej — 6,1 C., wieczorem 

temperatura obniżyła się. Wiatr północny. 


Sytuacja powodziowa w wojew. krakowSkiem. 


KRAKÓW, 11. 3. (AW). Dziś o godz. 9-tej no- 
towano —6 C. Sytuacja powodziowa na terenie wo- 
jewództwa krakowskiego nie wegla zmianie. Śnieg w 
górach topnieje bardzo powoli, natomiast grubość 
lodn w rzekach zmmiejszyła się już wydatnie. W 
Krakowie włyrąbano lód dokoła wiślanych filarów mo 
stowych. Ostatnio władze  zarekwirowaly wszystkie 
pływające objekty „Żeglugi Polskiej". Dotychczas Wi- 
sła pod Wawelem stoi silnie. Ludzie mimo zakazu 
przechodzą przez lód na drugą stronę rzeki. W innych 
punktach rzeki Jód pęka tworząc większe i mniejsze 
jeziorka. Ostatnio Rudawa zwolniła się z pancerza 


fodowego i lody jej z szumem wpadają do Wisły wy- | 


bijając sobie odpływ pod pokrywą lodową. 


i PRZED PĘKNIĘCIEM LODÓW NA WIŚLE. 
WARSZAWA, 11. 3. (AW . Biuro Hydrograficzne 
w Min. Robót publ. nie zanotowało na Wiśle w 
ciągw dria wczorajszego żadnych riepomyślnych obja- 
wów. Pęknięcia lodów, jeżeli nie nastąpi gwałtowny 
wzrost temperatury, nie należy oczekiwać przed 20. bm. 


Krwawy napad stahihelmowców 
© pa socjalistów. 


BERLIN, 11. 3. (Pat.). Wieczorne wydanie „Vos- 
wärts-u“ doncsi o niesiychanym krwawym napadzie 
Stalhelmowców na grupę soc alistycznego związku 
śpiewaczego, Oddział złożony z kilkunastu Stalhel- 
mowców napadł na śpiewaków socalistycznych, znaj- 
gujgcjch się w oberży, znisrezył urządzenie oberży 
1 pokaleczył kikunastu socalistów. przytem jednego 
z nich poraniono nożami tak ciężko, że musiano go 
odwieść do szpirala dia przeprowadzenia io 


Groźba sirejku doznreów domowych 
w Łodzi. 

WARSZAWA, 11. 3. (AW). „Kurjer Czerw.™ do- 
nosi z Łodzi, że rokowania między przedstawicielami 
dozorców domowych i delegatami wlascicieli real- 
ności w Sprawie podniesienia uposażeń dozorzów roz- 
biły się. W związku z tem w dn. 15. bm. rozpocząć się 
tu ma 'generainy sirak dozorców domowych, który 
obejmie kilka tysięcy dozotców zrzeszonych w sto- 
Bak bać zawodowe. 


Powstańcy meksyk przechodzą M stronę W wojsk rządow. 


MEKSYK A (Pat. Wedle doniesień ze 
strony rządu, wej. powstańcze podczas walki 
| koło miasta Camitas wystąpiły przecjwko swemu 


Projekt ustawy o utworzeniu przedsiębiorstwa 


Polskie Koleje Państwowe. 


WARSZAWA, 11. 3. (AW). W wyniku dłuż- 
szych prac Ministerstwo Komunikacji przygoto- 
wało do wniesienia do Semu ustawę o utworzeniu 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwowe, prag- 
matykę służbową, przepisy o postępowaniu dyscy- 
plinarnem i ustawę <a £ dla A ko- 


lejowców. Ustawa uposażeniowa i przepisy o po- 
mocy lekarskiej mają być przygotowane 'dopiero 
po ostatecznem zatwierdzeniu i wprowadzeniu w 
Żuycie ustawy o przedsiębiorstwie Polskie Koleje 
Państwowe. 


—0— 


Przeciw podwyżce komornego. 
Wszechpolski Zjazd lokatorów. 


WARSZAWA. 11. marcą. (A. W.) Wczoraj 
obradował wszechpolski Zjazd Zrzeszeń lokator- 
skich. Po obszernej dyskusji powzięto rezolucję 
w której stwierdzono, że wniesiony przez rząd 
projekt ustawy państwowej o funduszu budowla- 
nym — jako skierowany wyłącznie przeciwko lu- 


dności miejskiej, pociągnąć musi za sobą wstrząs 
życia gospodarczego, Zjazd uważa, że wskazanem 
byłoby wprowadzenie przymusowej pożyczki we- 
wnętrznej, podniesienie cen wyrobów monopolo- 
wych i opodatkowanie placów niezabudowanych. 

-o 


Wielka katastrofa kolej. w Niemczech. 


BERLIN, 11. 3. (Pat.). Pociąg pośpieszny, zdą- 
żający Berlina do Zayłębia Ruhry, który opuścił 
wczoraj Berlin o godz. 420 wjechał na dworcu w 
Hamm ma stojący tam pociąg towarowy, ndładowa- 
ny bydłem. Ośm wagonów pociągu lowarowego u- 


z 


„legło niemal całkowitemu Z pasaże- 
rów pociągu Kkurjerskiego 9 osób odniosło lekkie 
rany, Woły w ilości 60 sztuk zostały zabite lub ciężko 
pokaleczone. 


zdruzgotaniu. 


—J— 


O zasiłek. świąteczny dli dla kolejarzy 


i wypłatę poborów przed świętami. 


WARSZAWA. 11. marca. Klasowy Związek 
kolejarzy (ZZK.) wystąpił do Ministerstwa Ko- 
mifiłkacii, domagając się wypłacenia w bieżącym 
miesiącu pracownikomi kolejowym jednorazowego 
zasiłku w wysokości jednomiesięcznych poborów. 
Związek przedstawił w Minjsterstwie opłakaną sy- 
tuację materjalną pracowników, którzy miniony 
okres zimowy przetrwali w niezwykle ciężkich 
warunkach, a to w związku z niskiemi płacami 
niewypłaceniem im| zaległej różnicy dodatku mie- 
szkaniowego z r. 1928 oraz klęskę tegorocznych 
mrozów. W obliczu kończącej się zimy, jak ró- 
wnież w związku ze zbliżającemi słę świętajnij 
Wielkiej Nocy, konieczne jest okazanie natychmia- 

" słowej doraźnej pomocy pracownikom. 4 


| Oprócz tego Związek wystąpił o wypłacenie 
normalnych poborów na kilka dni przed! świętami 
aby kolejarze mogli poczynić najniezbędniejsze za- 
kupy i nie padali ofiarą spekulacji przedświąte- 
cznej, co niechybnie nastąpiłoby, gdyby tm wy- 
płacono pobory w ostatnim dniu przed świętami. 


SPADEK KURSU CZERWOŃCA. 


RYGA, 11. 3. (AW) Banki tutejsze kupują so- 
'wieckiego czerwońca według kursu 5-krotnie niższe- 
go od kursu oficjalnego notowanego w Sowietach. 
Na giełdach tutejszych rokują dalszy spadek kursu 
czerwońca. 

—o— 


| 


wodzowi z chwilą, gdy dowiedziały się, że ten 
walczy nie po stronie rządu, lecz przeciwko nie- 
mu. Większość jego wojsk przyłączyła się do od- 
działów rządowych. Przywódca wowstańców gen. 
Aguirres wyraził gotowość poddania się pod wa- 
runkiem, iż ułatwione mu zostanie opuszczenie 
granic kraju, rząd jednak zdecydowany jest wszyst- 
kich przywódców powstania traktować jednako, 
oddając ich pod sąd wojenny. 


200 robotników bez pracy 


skutkiem spłonięcia fabryki w Krośnie. 


KRAKÓW, 11. 3. (AW, Z Krosna donoszą, że 
spłonęła tam wczoraj nowo uruchomiona fabryka wy- 
robów gumowych firmy Wurzel i Daar, która za- 
irudniała 200 pracowników. Straty wynoszą około 
miljona złotych, Fabryka była tylko częściowo ubez- 
pieczoną. Fabryka ta miała być powiększona, a liczba 
robotników miała wynosić około 500. Pastwą po- 
żaru padła fabryka, magazyny i składy. 


Wielki pożar w hotelu. 
9 osób spaliio się. 


HONG KONG, 11. 3. (Pat... W jednym z tutej- 
szych hoteli wybuchł pożar, który spowodowa. 
śmierć 9 osób, w tej liczbie Francuza, Angie!ki, ma- 
rynarza amerykańskiego i sekretarza gubernatora 
Quantungu. Szereg osób odniosło rany. Wiele osób 
pragnąc ratować się, wyskakiwało z gómych pięter 
na ulicę. 


MECHBNIZACJA PIEKARŃN W POLSCE. 

WARSZAWA, 11. 3. (AW). M. Spr. Wewn. przed 
łożyło Min. Skarbu wniosek o przyznanie z Banku 
Gosp. Kraj. kredytów w wysokości 6 milj. zł. na akcję 
mechanizacji piekarń w Polsce. 

—0— 
POWRÓT M;N. ZALESKIEGO. 

WARSZAWA, 11. 8. (Tel. wl.) Min. Spr. Zagr 
Zaleski wraca do Warszawy 13. marca b. r. 

l e" 
KTO WYGRAŁ? 

WARSZAWA, 11. 3. (AW. W piątym dniu 
ciągnienia 5-tej kiasy Loterji Państwowej padły głów- 
niejsze wygrane na następujące numery : 

50 tys. lzł. 15288, — 15 tys. zł.: 34070, 132449, -— 
10 tys. zł.: 122695, — 5 tys. zł.: 4685, 22786, 51240, 
340340, 74341, 92380. — 3 tys. zł.: 52255, 76743; 
86199, 99620, 101185, 117048, 139648. 147373. 
2 tys. zł.: 28372, 50415, 122896, 125522, 144851. 
4.000 zł. n-ry: 8717, 10506, 13785, 2438, 25919. 
27106, 36322, 40845, 58033, 58214. 65681“ 67175. 
268012, 71286, 75681, 75682, 11576. 94221. 106534. 
123913, 134655, 141839, 159276, 166912. 
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DZIENNIK L UDO W 


„METRU-GOLDWYN“ 


Dziś- wielkie arcydzieło gry, sztuki i piękna produkcji ` 


Kino Wielki dramat erotyczny p. t. 

Lzy" | „BOSKA KOBIETA” 
sy ) wim G RE T A GARBO 
[EEEE ET"] Z powodu wielkich kosztów filmu zniżki i bilety wolnego wstępu nieważne. 


Areszfowania w związku z napadem 


na listonosza. 


Wyniki dochodzen w sprawie napadu 
nu lislonosza Kochanowskiego zachowuje 
policja w ścislej tajemnicy. Do wiadomości 
dochodzą tylko nazwiska aresztowanych 
świadków, częściowo podawane przez Šia- 


Nagrody. 


Nagrody doraźne udzieliła wojewódz- 
ka Komenda PP. posterunkowym Pankie- 
| wiczowii i Bobakowi. Pierwszy z nich otrzy- 


rostwo Grodzkie, glównie jednak przez | mał 500 zL, drugi zaś 300 zł. Nadto obaj zo- 
dzienniki ukraińskie. stali przedstawieni głównej Komendzie do 


odznaczenia 

Listonosz Kochanowski, który dzielnie 
się spisal w czasie napadu, został przedstar 
wiony do odznaczenia srebrnym krzyżem 
zasługi. 

Slan zdrowia posl. Bobaka, który prze- 
Pa MY że 3 znacznie się poprawił. 


cmenlarzu 


W czasie demonstracji na 
Olga 


Lyczakowskim aresztowani zostali: 
Malczyk 22 lat, z Jałowca; Oiga Popowicz, 
18 lal; Marja Leśko, 48 lat z Winnik, dJa- 
nina Kowal, 16 lat; Ivan Władzimierz Kob- 
zar, 20 lal: Jarosław Michajłowicz, 27 lat; 
z Bojanowa, student medycyny; ~  Włodzi- 
mierz Huk, 19 lat: Roman Skondra, 20 
lat, Michał Szelewij, 21 tal, z Mokrolyna; 
Jan Rudakiewicz, 21 lat, z Zakomarzu, w 
w. złoczowskim: Aleksander Jarosz, 18 
al; Roman Musij, 24 lat, z Sielca, w pow. 


Wezoraj popołudniu ma pł. Bernardyń- 
skim zebral się kilkuiysięczny tłum mie- 
szkańców, aby oddać ostatnią przysługę lra- 
sicznie Zmarlemu. 

W krypcie, w której leżały zwłoki Śp. 
traklika, zebrała się jego rodzina, delega- 
cje lowarzystw i organizacyj, przybył p. 
wojewoda Goluchowski, komisarz rządowy 
Lwowa, rektor (r. -Q+ Nadolski starosta 
grodzki, Klotz komendant wojewódzki, Gra 
bowski, szefowie departamentów magistratu, 
dywektorowie zakładów miejskich i sporo 
publiczności. 7 : 


sokalskim; Michal Jarosław A A 25 
lat, z Tyśmienicy i Marja Popowicz, 25 lat 

W «czasie wrozproszania cisnącego się na 
cmentarz tłumu poczęto rzucać lodem i 
śniegiem na posterunkowych, przyczem ¢ł 
z mich zostalo lekko kontuzjowanych. 
Wówczas policja konna poczęła szarzować, 
ścigając (lemonstrantów aż na pl. Bernar- 
dyński. W tumulcie prawdopodobnie kilka- 
naście osób zostało lekko rannych. 

W związku z napadem na Kochanow- 
skiego policja zarządziła rewizję i areszto- 


wania wśród studentów:=w ukr. Domu A- a 
kademickim przy ul. Supińskiego. Poza Pio- Egzekwie przy trumnie odprawil ks. bi- 
trem Hopijem, którego przytrzymano za po- | skup dr. Lisowski przy asyście licznego 


życzenie ubrania jednemu ze sprawców na- 


kleru świeckiego i akoninego, poczem skiro- 
padu,Mycukowi, aresztowani zosłali Jan | mną wumnę złożono na rydwanie żałobnym, 


Kozaczek, 22 lat, z Sewafin, w pow. horo- | na którym zawieszone byly liczne wieńce. 
deńskim; Stehan Chałus, 21 lat, ze Lwo- Na czele pochodu kroczyła orkiestra 
wa: Michał Mazur (Nazar?) student, 18 mn m 

lat; Jan Szebec, 28 lał ze Suszna, w powi 


BALSAM NA 


Etti nggera oDCISKI 


asuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Sklad I wyrób 
Apteka ML Eittingera 
pe, ER GOŁUCHOWSKICH. 


Tragiczna śmierć robotnika na dworcu towarowym. 


W ub. niedzielę wieczór w pobliżu mo- 
stu koło Lewandówki na Il-gim dworcu 
towarowym dostal się pod koła przejeżdża- | 


radziechowskim; Włodz. Fedak, 20 lat; Fi- 
lip Sohut, 21 lat z Majdanu, w pow. kału- 
skim. Anatol Kaczmarski, 25 lat, z Woli 
tn AI w pow. drohobyckim, Roman 
hryk, 20 tal, przybyły z Ameryki, wszyscy 
studenci szkól średnich i unirwesytelu. 
Aresztowani pozostają pod zarzutem na- 
ieżenia do terorystycznego związku U. O. W. 
Dalsze dochodzenia w loku. 


podobnie szedł torem do domu. Nieszczęsny 
zginąl na miejscu. Po przybyciu na miejsce 
komisji sądowo lekarskiej, zwłoki lragicz- 
jącej lokomotywy, 27-letni Stefan Misztur, 
robotnik, zam. 


nie zmarłego zabrano do kostnicy. 
—-9— 


w Mszanie, który prawdo- 


Samobójstwo kapitana w „Bagateli*. 


W ub. sobotę przybył z Warszawy do | wadza dochodzenia żandarmerja wojskowa. 
Powód desperackiego kroku na razie nie- 
znany. 

Majewski przed kiłku dnimni został 
przeniesiony w slan nieczynny na przeciąg 
sześciu zniesięcy. To było prawdopodobnie 
powodem targnięcia się na swe życie. 

| 
| 
l 


Lwowa Marjan Majewski, kapitan 4. D. A. 
K rw Suwalkach, w towarzystwie kap. Jun- 
gu. bawiąc we Lwowie Majewski pożyczył 
rewolwer od kolegi i udał się wieczorem na 
kolację klo hotelu Georga w towarzystwie 
kap H. Dąbrowskiego, L. Wolskiego z Roz- 
duża koło Jaroslawia, oraz pewnego urzęd- 
mika ministerjalncgo. Po wieczerzy towarzy- 
stwo to udało się na czarną kawe do Baga- 
teli. Tam o godz. 4-tej popoółnocy kap. Ma- 
jewski nicspostrzeżenie strzelil dlo siebie, 
kier ując rewolwer do serca. Strzał byl cel- 
ny i spowodowa! natychmiastowy zm de- 
nala. ! 


W sprawie lego samobójstwa przepro- 


Oświadczenie. 


Zarząd Z. N. M. Ś. podaje do wiadomości, że 

nie Lierze żadnej odpowiedzialności za działalność p. 

W. Ochmanowej, która przez przynależność do wro- 

giej klasie robomiczej organizacji postawiła się poza 
nawias Z. N. M. S. 

Zarząd Z, N. M. S. 
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Co to znaczy ? 


Na porękę udzieloną przez kierownika Zakładu. 
Czyszczenia Miasta p. Romana Gonczakowskiego ko- 
~ finansowo - budżetowa Magistratu udzieliła dnia 

lutego b. r. p. Uziembie, administratorowi Miejs 
Ey Elektr. bezprocentowej pożyczki w kwocie 
1.400 zł. 


Dnia 26. lutego b. r. a więc w tydzień po tym 
fakcie na wniosek p. Uziembły jako administratora 
Elektrowni przesunięto p. Michalinę Gonczakowską, 
urzędniczkę M. Z. E. a żonę p. Romana Gonczakow- 


skiego w poborach io VI stopnia służbow ego.... 


| Ponieważ wygląda na to, że oba te wypadki stoją 
do siebje w związku przyczynowym byłoby pożądanem, 
aby miarodajne czyaniki (w pierwszej zaś linji p 
Komisarz Rządu  zechciały zkadać tę sprawę, Nie 
uchodzi bowiem, by wysoso w mieskiej służbie po 
stawiony dygnitarz, jakim jest p Uziembło miał stać 
pod zarzutem, że czynności swe urzędowe załatwia 
pod Kątem interesów osobistych. 


Dla dokładniejszego naświetlenia sprawy tej do- 
noszą nam, że na sto z górą urzędniczek M. Z. E. 
trzy zaledwie mają pobory VIH stopnia, które otrzy- 
mały jeszcze od śp. dyr. Tomickiego i że dla reszty 
urzędniczek mimo ich wysokich częstokroć kwalifi- 
i fachowe ranga ta jest 


kacji (studja uniwersyteckie 
! obecnie zupełnie niedostępna. 


Manifestacyjny pogrzeb Śp. Gaklika. 


tramwajarzy, za którą "postępowali koledzy 
śp. Gakl;ka, oraz funkcjonarjusze M. K. È. 
Dalej szla kolumna Obrońców Lwowa, na- 
stępnie delegacja policji z wieńcem, liczne 
szeregi Fenkcjonarjuszy pocztowych wraz ze 
swą muzyką, z dwoma szłandarami i z 
wicńcem, kompania strzelecka ze szłanda- 
rem, wreszcie threhowieństwo. 

Za karawanem postępowała żona Śp. 
Zmartego wraz z obiema córkami, przedsta- 
wiciełe władz, oraz tłumy publiczności. Kon- 
dunkt pogrzebowy przeszedl przez pryncy- 
palme ulice na cmentarz Janowski, gdzie 
złożono zwloki na wieczny spoczynek. 


o L] bA 
Bywają ojcowie. 

Wład. S., właściciel piekarni przy, ul. Krotkfej 
we Lwowie, mało ima serca dła swej żony i 
dzieci. że z żoną od szeregu lat nie mieszka pod 
jednym dachem, to jest jego osobista sprawa, 
Ale że z dziećmi swemi obchodzi się w sposób 
zgoła nie ojcowski, to już jest rzecz zasługującą 
na napiętnowanie. Oto, jak nas informuiją, żona 
jego opuściwszy przed latj z konieczności jego 
dom, zabrała też z sobą obie córki i własną pra- 
cą je utrzymywała. Ale ostatnio zapadła ciężko 
na zdrowiu, tak, że musi się leczyć w szpitalu, a 
czuły ojczulek nie tylko nie chce opiekować się 
swemi córkąmi, ale młodszą z nich, która z ko- 
nieczności zamieszkała u njego objł tak, że dziew- 
czyna musiała uciec z pod tej „opięki', nie chcąc 
się narażać na dłuższe znęcanie. Gdyby nie obcy 
ludzie. dziewczęta znalazłyby się wprost na bruky. 

Niestety, za ojcowską „chłostę" ustawa nie 
przewiduje żadnych kar. | 


Wiadomości z kraju. 


TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA W SAMBORZE, 
W tartaku braci Langer w Samborze w czasie prze- 
taczania wagonów na torze przemysłowym dostał się 
między zderzaki wozów robotnik Wasyl Wilcha, przy- 


czem doznał zgniecenia kiatki p;ersiowej. Nieszczęsny 
zmarł niebawem w szpitalu wskutek doznanych 
obrażeń. 


ZIĘĆ MORDERCĄ SWEGO TEŚCIA. W Jeziorku 
pow. kolbuszowskiego, mieszkał Stanisław Rembisz w 
w domu swego teścia Józefa Dziuby. Pomiędzy nimi 
panowały stale niesnaski. W ub. niedzielę, w południe 
w czasie kłótni Rembisz c;ął siekierą w głowę teścia 
i zabił go ña miejscu. Morderca zytosił się sam wiczoraj 
w sądzie | zogtał odstawiony do w;ęzienia. 

—o— 


vM Z 1 EN Nd K LUDOWY“ 


Niefortunny zasiłek mrozowy. 


* Zarząd Główny ZZK. komunikuje: 

W prasie ubiegłych tygodni niejednokrotnie 
poruszano sprawę nieżwykłej ofiarności i wprost 
bohaterskiego poświęcenia kolejarzy, którzy pod- 
czas największych mrozów, z narażenicim( włas- 
nego zdrowia i Życia pełnjli obowiązki służbo- 
we, nie opuszczając mimo najgorszych warun- 
ków swych posterunków służbowych. Wśród po- 
szczególnych działów służbowych kolejnictwa, któ- 
re toczyły walkę z nieubłaganym mrozem, narówni 
z pracownikami ruchu i stacyjnyjmf postawić 
należy pracowników Wydziału mechanicznego, za- 
trudnionych przy bieżącej naprawie wagonów i 
parowozów. 

Zatrudnieni oni bowiem są częstokroć pod go- 
łem niebem, a jeżeli w budynkach, to tak „prze 
więwmych', że wszelkie obniżenie się temperatu- 
ry odczuwają dotkliwie. 


Pracownicy ci, nie korzystają, jak inne działy 
służby z ciepłej odzieży. Przy pracy mają do 
czynienia wyłącznie z żelazem, Przy niskich pła- 
cach, które są ich udziałem jako pracowników: 
nieetatowych, mają oni organizjimy wyczerpane nje- 
ustannym niedostatkiqm, a pracować muszą ż o- 
gromnelm natężeniem, gdyż wszystkie ich prace, 
szczęgólnie w okresie minjonych katastrofalnych 
mrozów, — są kwalifikowane, jako terjmfinowe. 


Ostatnie rozporządzenie Min. Komunikacii o 
wypłacie t. zw. zasiłku „mrozowego' — jest za- 
przeczeniem sprawiedliwej oceny pracy warszta- 
towców. Upoważniając bowiem Durekcje Kolejo- 
we do wypłacenia jednorazowego zasiłku po- 
szczególnym kategorjomi pracowniczym, rozporzą- 
dzenie to prawie zupełnie pomija pracowników 
Wydziału Mechanicznego. 

To też wiadomość o tak niesprawiediiwemi 
zarządzeniu Min. Komunikacji wywołała ogromne 
rozgoryczenie wśród pracowników Wydziału Me- 
chanicznego. 

Wyrazem tego niezadowolenia było chwilowe 
przerwanie pracy w parowozowni Warszawa — 
Główna — Osobowa w dniu 8. marca b.:r 

Równocześnie w tym samym dniu klasowy 
Związek Kolejarzy (ZZK.) interwenjował w tej 
sprawie u władz kolejowych. 


Naczelnik Wydziału  mechanicziiego p. inż. 
Czarkowski oświadczył, że jako wykonawca rozpo- 
rządzeń władzy przełożonej, spełniać musi ści- 
śle jej rozporządzenia. Dodał jednak, że oso- 
biście wważa za pożądane rozszerzenie omawia- 


nego rozporządzenia na wszystkich pracowników, 
którzy w ubiegłych tygodniach pełnili pracę na 
mrozie. Równocześnie przyrzekł, iż postulaty pra- 
cowników W-łu mechanicznego będą niezwłocz- 
nie zakomunikowane Prezesowi Dyrekcji z propo- 
zijcją natychmiastowego odniesienja się w drodze 
służbowej do Ministerstwa Komunikacji. 

W sprawie objęcia wspomnianem rozporzą- 
dzeniem pracowników .W-łu Mechanicznego, któ- 
rzy w czasie mrozów pełnili w szczególnie cięż 
kich warunkach służbę we wszystkich dyrekcjach 
— udali się również do Min. Komunikacji tow: 
prezes, pos. Kuryłowicz, i wiceprezes Mastek. U- 
zyskana została na razie odpowiedź, że p. Min. 
Komunikacji odnosi sję przychylnie do tej spra- 
wy i rozstrzygnie ją w najbliższych dniach. O 


ostatecznym wyniku akcji Z. Z. K. poinformuje- 
my naszych itii 4 


| Wizytator higieny szkolnej w Ministerstwie 
W. R. i O. P. dr. St. Kopczyński zestawił "i 
podał do publicznej wiadomości cyfry statysty” 
czne, stanowiące wynik badań lekarskich dzieci 
ze szkół powszechnych w roku szkolnym 1926 
— 1927. I 
«Wymowa tych oyfr jest naprawdę tragiczna. 
Cyfry te mówią, iż na 57.759 zbadanych dzie- 
ci na terenie m. stoł. Warszawy aż do 29.986 o- 
kazało się chorych bądź zagrożonych gruźlicą. 
Analogiczne badania w Łodzi wykazały gruźlicę 
lub jej zaczątki u 20.052 dzieci na 46.499 zba- 
danych. 

W stosunku procentowym do ogółu dzieci zba- 
danych wynosi to zatem dla Warszawy 52 pre. 
chorych, bądź bezpośrednio zagrożonych z > 
dla Łodzi — 45 proc. 


Cyfry te wykazują niezbicie, że średnio 


połowa dzień szkół powszechnych mna w sobie 
zarazki tej- strasznej „proletariackiej“ 
choroby. 
jaką jest gruźlica. 

Zdajejmy sobie dokładnie sprawę, że młodzież 
szkół powszechnych — to dzieci klasy pracują 
cej, gdyż Klasa posiadająca, czy nawet inteligen- 
cja pracująca kształci przeważnie swe dzieci wi 
szkołąch średnich, ogólno- kształcących. 
Niewątpiiwie, że tragiczne te cyfry to w dur 


sprawa kwater dla zwiedzających wystawę poznańską. 


Gdzie będziemy mieszkać w Poznaniu, pod- 
czas Powszechnej Wystawy Krajowej? Oto py- 
tanie, które się cinje na usta tych wszystkich, 
którzy mają ząmiiar zwiedzic PWK. I jest się o 
co kłopotać, bo przecież niewątpliwie będą dni, 
w których zjedzie do Poznania, przeszło 100.000 


Do rozwiązania tej sprawy powołano w Po- 
znaniu do życia Miejskie Biuro Kwaterunkowe, 
które, jak dotychczas zapewnione ma kwatery dla 
około 47.000 osób. 

Pomieszczeń tych będzie trzy rodzaje: w ho- 
tełach, w mieszkaniach prywatnych i w kwaterach 
masowych, rozfmieszczonych w gmachach szkol- 
nych, koszarach wojskowych, gmachach publicz- 
nych i t. p. 

W hotelach i pensjonatach prywatnych przy- 
gotowanych zostanie około 100 pokoi na 150 
łóżek, zaś we własnym, największym w Polsce 
hotelu „Polonia“ 362 pokoje na 605 łóżek 

W mieszkaniach prywatnych, znajdzie pomie- 
szczenie 15 bysięcy osób. Kwatery te podzielone 
na 4 kategorje w cenie po 12, 10, 8 i 6 zł. za 
pokój z jednym łóżkiem, względnie 16, 14, 11 
i 8 zł. za pokój z dwoma łóżkamn. Za dodatko- 
we łóżko z pościelą płacić się będzie 4 lub 5 
zł W razie pobytu lokatora tylko przez 1 dobę, 
cena (pokoju podwyższona zostanie o 50 proc., na- 
tomiast przy pobyciu ponad 5 doby, udzielony 
będzie rabat w wysokości 10 pr., ponad 7 dni 
— 20 we., ponad 14 dni — 50 prc., zaś ponad 


6 tygodni 40 pre. ceny pokoju. Za wskazanie 
mieszkania, Miejskie biuro kwaterunkowe pobie- 
bierać będzie 10 proc. od sumy, która przypadnie 
za wynajęcie mieszkania. (Czy kalkulacja ta nie 
wypada za drogo dla gości? — Red.), 

Kwatery masowe z przeznaczeniem| dla hrdzi 
niezamożnych, zjazdów i wycieczek pomieszczą 
26 tysięcy osób. Podzielone one zostaną na 4 kla- 
sy w denie 5, 4, 3 i 2 zł. od osoby. Zaznaczyć na- 
leży, że dla wycieczek młodzieży szkolnych, któ- 
re znajdą pomieszczenie w koszarach, Kurator- 
ium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, organizu- 
je opiekę lekarską i zapewni tanje 4 zdrowe po- 
żywienie. 

Pozatem jednak jeszcze szereg związków, u- 
rzędów, hoteli i pensjonatów, przygotowuje po 
mieszczenia dla 5.650 osób. W sumie zatem Miej- 
skie Biuro Kwaterunkowe w czasie trwania Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu, roz- 
porządzać będzie, jak już zaznaczyliśmy, pomiet 
szczeniem dla 47.400 osób. Prócz tego w szeregu 
miejscowości pod Poznaniqm| czynione są przy- 
gotowania dla zakwaterowania gości wystawo1 
wych, zaś dogodna komunikacja umożliwi cał- 
kowicie wykorzystanie tych kwater. 

Zaleca się zawczasu zamawiać kwatery, szcze- 
gólnie dla wycieczek w Miejskiem Biurze Kwate- 
runkowem, „(Poznań, ul. Głogowska #2, ad 
dres telegraficzny: „Kwaterunki Poznań“), aby z 
góry uniknąć jakichkolwiek niespodzianek. 

—)— 
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W obronie interesów ogół spożywców. 


Komunikują nam: 

Ster zorganizowanych spożywców zostały 
mocno poruszone i żywo kojmkentują fakt, iż w 
ogłoszonym ostatnio składzie Państwowej Rady 
do sprawowania dozoru nad artykułami żywności 
jest całkowity brak przedstawicielstwa spożyw- 
pów, a uwięc czynnika najwięcej zainteresowanego 
w prawidłowem przeprowadzeniu tego nadzoru. 

Organizacje spożywców, zgodnie ze swemi za- 
daniami, przyczyniają się najskuteczniej do zwal- 
czania zafałszowań artykułów pierwszej potrzeby, 
i ta ich rola została należycie oceniona przez 
czynniki państwowe na Zachodzie. 

Brak przedstawiciejstwa zorganizowanych spo” 
żywców we wspomnianej Radzie uderza tem; wię- 
cej, że przedstawiciejstwo zostało zapewnione or- 
ganizacjom kupieckimy. 

Należy mieć nadzieję, że to nieprawdopodobne 


j NZ = zostanie jak U paii naprawione. 


Gruźlica wśród. dzieci robotniczych. 


źym stopniu wynik położenia w jakiam się klasa 
pracująca znajduje. A l 

Niezmiernie njskie płace zarobkowe, powodu” 
jące nędzę odżywiania rodzin robotniczych a w 
ślad za tem wycieńczenie i osłabjenie organizmów 
— to jedna z przyczyn. Drugą przyczyną —— to 
( katastrofamy brak mieszkań 


w więkśzuch ośrodkach ludzkich, który powo” 
duje to, iż nieraz kilka rodzin robotniczych gnie- 
Ździ się w jednem ciasnqmij mieszkaniu, w takich 
warunkach antyhigjenicznych, że zarażanie się gru- 
źlicą młodych organizmów staje się regułą. Pra- 
wdziwym cudem byłoby, gdybj: jakiś młody: orga- 
nizm ‘wyszedł z tej walki sing i zdrów. 


Trzecią przyczyną to sposób spędzania wa- 
kacyj przez młodzież szkolną z rodzin robotni- 
czych. Orgamzowane są coprawda półkolonie i 
kolonie «dla dzieci ze: szkół powszechnych, ale 
frekwencja na nich jest znikoma, gdyż skromny 
budżet robotniczy nie pozwala na wydatkowanie 
tych dwudziestu czy trzydziestu złotych, jakie trze- 
ba wpłacić. I ( 


młodzież pałe lata spędza na podwórku 


lub na ulicy, wciągając swemi płucami zarazką 
chorobotwórcze, miast wzjmjpocnić i uodpomnić swój 
organizm na łonie natury w lesie, nad brzegidmi 
polskiego morza, czy w górach. 


Akcja Tow. Przeciwgruźliczego jest za nikła, 
aby przeciwstawić ją grozie położenia. Trzeba 
odrazu zabrać się do jej naprawy. Wszelkie pół: 
środki, nie rozwiążą pomyślnie sprawy. Trzeba 
budować domy robotnicze, trzeba budować odpo- 
więdnie gmachy szkolne, aby rozwój sił u mło- 
dych organizmów nie uległ zatąmjowaniu. I trze- 
ba zorganizować solidne kolonie dla młodzieży. 


Pomoc straży pożarnej 
jest bezpłatna. 


Kio płąci za wyjazd Straży pożarnej? Loka* 
tor, czy gospodarz? Taki spór powstał między; 
lokatorami, zamieszkałymi przy ul. św. Łazarza 
9 w chwili powstania pożaru i trwał 15 minut. W 
końcu lokator zdecydował się pokryć kosztu przy” 
jazdi i wezwał straż pożarną. A jednak naczelnic- 
two Straży pożarnej, ogłaszało już kilkakrotnie, 
że za wijruszenie trenu do pożaru, jakoteż za 
akcję ratunkową nie pobiera żadnych opłat, po- 
nieważ miejska straż pożarna opłacana jest przez 
Gminę. 

Wobec często powtarzających się zdań, że 
wyjazd straży pożarnej kosztuje, zachodzi podej” 
rzenie, że ktoś podszywa się pod: firmę miejsk. 
straży pożarnej i wyłudza datki pieniężne.. 

W razie pojawienia sję takiego osobnika — 
naczelnictwo straży pożarnej uprasza P. T. Pu- 
bliczność o oddanie oszusta w rece policji i za~ 
wiadomienia o tefm( naczelnictwo Straży pożar= 
nej, tel. 23—19 lub 23—57. 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Klub Rzemieślników M. Z. E. przy Zaw. Związku 
Prącown. Użyt. Publ. w Polsce Oddział we Lwowie 
z okazji zamknięcia rachunków za rok 1928/29 uchwałą 
dorocznego Walnego Zgromadzenia składa na Fundusz 
Prasowy „Dziennika Ludowego" zł. 50—. 

i Zarząd. 

Wezwany składam (czekiem pocztowym na iun- 
dsz pnasowy zł. 5—. 

Dr. 
Za niepobcane honorarjum od pani Fitowej Marj! 
5-- składam na fundusz prasowy. 
Dr. Dręgiewicz. 


M, Diamanu, — Rożniatów. 
RAL, 


Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy i 
wzywam do złożenia odpowiedniej kwoty tow. Źychie- 
wicza Adama i Fedeczwę Józefa (,,Książnica-Atlas"), 
Makaruka Józefa i Domareckiego Jana. 

Strutyński Józef. 


Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy i 
wzywam do złożenia dowoinej sumy Helenę Bakowi- 
czówirę, Helenę Gadletzównę, Stefanię Galewicz i Ka- 
tarzynę Haładaj. 

Józefa Wnuczkowska. 


Składam na fundusz prasowy 5 zł i wzywam 
lana Wowlika, Teodora Raka i Stanisława Adelskiego 
do złożenia odpowiednich kwot. 

jan Ortański. 


Na wezwanie tow. Zielińskiego składam 5 zł. 
i wzywam tow.  Juljana Rychlewskiego, Zygmunta 
Fiszera {, Książnica“), Jaszka (M. Z. E. motorowy) 
i Sznabla (Fabr. „Ferum“. 
Tereszczak Marjan. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO 
Wtorek o 7'30 „Klejnoty Madonny. 
Środa o 7'30 , Księżniczka Dolarów". 
—— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Wtorek o 1'30 „Murzyn Warszawski”. 
Środa o 7'30 „Noc przedślubna” — premiera. 
——(J—— 

Z TEATRÓW MIEJSKICH. Na dzisiejsze przed- 
stawienie „Kleinotów Madonny“ pozostałą ilość biletów 
sprzedają kasy teatralne. 

JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE ,„MURZY- 
NA WARSZAWSKIEGO". Świetna komedia A. Sło- 
nimskiego „Murzyn Warszawski" święci dziś swój ju- 
bileusz na scenie Teatru Małego, gdyż grane będzie 
w dniu dzisiejszym po raz 25-ty z rzędu. Jest to naj- 
tepsza miara powodzenia jakie zdobyła sobie ta ko- 
medja na Iwowskiej scenie. 

JUTRO PREMIERA W TEATRZE MAŁYM, pełną 
humoru i werwy krotochwila Juljana Krzewińskie- 
go „Noc Przedślubiia”. 

„DWAJ PANOWIE B-B", komedja Marjana He- 
mara ukaże się w najbliższym już czasie na scenie 
Teatru Wielkiego. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL- 
NEJ. W sobotę, dnia 16. marca date Teatr Wielki 
na popołrdniowe przedstawienie o godz. 3'30 prze- 
piekna baśń B. Hertza i W. Tatarkiewczównej osnutą 
na baładzie Mickiewiczowskiej p. t. „Powrót Taty" 
Ww pierwszorzędnej obsadzie artystyczej. 


Komunikaty. 


ORG. MŁODZ. T. U.. R. Posiedzenie Zarządu 
I. Koła im. Ign. Daszyńskiego, odbędzie się we wtorek 
12. marca o godz. 7-mej 1929. Obecność wszystkich 
członków Zarządu pod rygorem organizacyjnem obo- 
wiązkowa. P 
Lemejda, sekr. Hiess A., w. z. przew. 
—o- 

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORJI SZTUKI | 
KULTURY TOWARZYSTWA NAUKOWEGO odbędzie 
się we ozwiartek, dn. 14. marca o godz. 6 pop. 
w Instytucie historji sztuki polskiej Uniwersytetu J.K: 
(ul. Marszałkowska 1. 1, III. p.). Na porządku dzien- 
mym: 1) Dr. Tadeusz Mańkowski: „Tło sztuki i po- 
głądy na nią w czasach Stanisława Augusta". — 
2) Prof. Władysław Podłacha: „W sprawie datowania 
t zw. Modlitewnika Warneńczyka". 

—$©Q— 


„DZIENNIK LUDOW 


Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wielkim. 


Dnia 12 marca we wtorek odbędzie się 
w teatrze Wielkim popularne przedstawie- 
nie operowe. . 

Odegrana będzie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty Madonny“ w pierwszorzęd- 
nej obsadzie. 

Bilety po b. zniżonych cenach są już 
do nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnochy 2. 

Początek przedstawienia o godz. 730 
wieczór. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 12 marca 1929 r. 


ZBIEGŁ Z DOMU Z TĘSKNOTY 7A ZIEMIĄ 
SWYCH OJCÓW. Z Sambora doniesiono lwowskiej 
policji, że 20-letni Mojżesz Fried zbiegł z domu ro- 
dziców w kierunku Lwowa, mając zamiar wyjechać 
z transportem emigrantów do Palestyny. 


MORF'NISTKA SFAŁSZOWAŁA RECEPTĘ ABY 
ZDOBYĆ TRUCIZNĘ. W aptece Dobrzańskiego zja- 
wiła się jakaś pani i zarządała 20 gramów morfiny 
na receptę lekarza Kasy chorych dr. Michny. Aptekarz 
stwierdziwszy, że recepta jest sfałszowana, morfiny 
nie wydał, lecz polecił przybyć tej pani za pół (godziny. 
Po pewnym czasie zjawił się w aptece Ozjasz Nadel 
r. Brandel, kilkakrotnie już karany po odbiór tru- 
cizny. Osobnika tego przytrzymano i oddano w ręce 
zawezwanego policjanta. 


NIEOSTROŻNE JAZDY. Joachim Czarnik, jadąc 
autem przez ul. Zimorowicza, zderzył się z dorożką 
konną, będącą wrasnością Jana Kosamuka, przyczem 
samochód został uszkodzony. 

Posterunkowy Jucha, przeprowadzając kontrolę 
aurodorożek na pi. Smolki, » zosta! poirącony przez 
kierowcę auta nr. 8889, przyczem doznał dotkliwego 
potłuczenia. Sprawca wypadku zbiegł 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Kazimiera Bernyk, zam. 
stale w Stanisławowie, została aresztowana za po- 
wrót do Lwowa, gdzie ma pobyt zakazany. — Stefan 
Tryl został odstawiony do aresztu za wywołanie awan- 
tury w 1estauracji Killa przy ul. Grodeckiej. — Marję 
Telkę przytrzymano za waięsanie się po ulicach miasta. 


RARESZTOWAJRN ZA KRADZIEŻE. ANtoni Orysz 
czyn został aresztowany pod zarzutem kradzieży 
wieprzów ma szkodę Izreala Kiihmana, zam. przy ul. 
Lwow. Dzieci |}. 17. — Zbigniew Nowakowski został 
aresztowany za włamanie się do spółdzielni wojsko- 
wej przy ul. Czarnieckiego. — Los ich podzielili Jan 
Jabłoński i Włodzimierz Żurowski, których przytrzy- 
mano na gorącym uczynku kradzieży. 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. W ostatnich dniach 
włamywacze rozpoczęli intenzywną ,, robotę". Wiezo- 
raj dokonano włamania do mieszkania Jakóba Gellera 
przy ul. Panieńskiej |. 19 skąd skradziono 10 do- 
łarów i biżuierję znacznej wartości. — Z mieszkania 
Jana Bodnara przy ul. Chmielowskiego 1. 5. skra- 
dziono futro, podbite piżmakami. wartości 800 zł. — 
Z Szafki wystawowej przy ul. Kętrzyńskiego |. 12 
skradziono bielimę i płótno, wartości 115 zł. na 
szkodę kupca Wolfa Geibmana. — |acyś osobnicy 
dostali się do mieszkania Kazimierza Okornickiego 
przy ul. Zielonej |. 29 skąd skradli srebro stołowe z 
monogramem K. O., 150 zł. w gotówce i inne rzeczy, 
nieustalonej na razie wartości. — Nieproszoną wizytę 
złożyli jacyś micponie w mjeszkanin Jeszczenów przy 
ul. Kurkowej I. 3. Wartość skradzionych rzeczy nie 
zdołano na razie ustalić 

W mocy na ub. niedzielę nieznani sprawcy włamali 
się do składów firmy „,Jotes" stanowiących własność 
Józefa Schrama przy pl. Kapitulnym, skąd zabrali 150 
par obuwia, nieustalonej na razie wartości. — Jacyś 
złodzieje włamali się dalej do pqwnicy Izraela Kiihma- 
na przy ul. Lwowskich dzieci I. 17, gdzie skradli 
trzy wieprze wartości 700 zł. W niedługim czasie po- 
tem niesnany osobnik, przechodząc ul. Mickiewicza 
ma widok posterunkowego porzucił dwa przody wie- 
przowe i zbiegł w kierunku uł. Brajerowskiej. 
Nieznany nicpoń rozbił szafkę wystawową skiepu 
Wolfa Weitmanna przy ul. Kętrzyńskiego 1. 12 i 
zabrał wszystkie wystawione w miej towary. 


A | 


y 


Kronika z województwa lubelskiego. 


POD KOŁAMI POCIĄGU. Na przejeżdzie ko- 
łejowyum w pobliżu wsi Jasiorówka, pow. Wę* 
growskiego, zdążający w kierunku Warszawy po- 
ciąg pośpieszny najechał na furmankę Stanisława 
Zalewskiego, który usiłował przejechać przez tory 
kolejowe przed zbliżającym się pociągiem, 

Wskutek katastrofalnego zderzenia wóz jego 
został rozbiły, zaś Załewski wyrzucony z wozu. 
przyczetm wskutek uderzenia: głową o szynę po- 
niósł Śmierć na imiejscu. 

PRZY MANIPULACJI REWOLWEREM. We 
wsi Kosyń, pow. Włodawskiego, gajowy nadleś- 
nictwa Sodibór, Michał Łysak, manipulując re- 
wolwerem, wskutek nieostrożności, spowodował 
wystrzał, Kula zranda w rękę obecnego w tymże 
mieszkaniu 58-letniego Andrzeja Hasjuka z tejże 
wsi. Taż sama kula ugodziła w brzuch 90-letnią 
Katarzynę Baranowicz, zam. tamiże, poczem utkwi- 
ła w ścianie. Stan Baranowiczowej ciężki. Win- 
nego zatrzymano. 

GDY ALKOHOL DZIAŁA. Na zabawie wesei- 
nej we wsi Zamch, pow. Biłgorajskiego, wskutek 
nadmiernego spożycia alkoholu pomiędzy uczestni- 
kami wynikła bójka. W czasie bójki pobito ciężko 
i poraniono Łaszkiewicza Modesta i Bojaryna 
Andrzeja, mieszkańców tejże wsi. Poraniony Łasz- 
kiewicz, wskutek odniesionych ciężkich obrażeń 
ciała wkrótce zmarł, Bojaryna zaś w stanie cięż- 
kim przewieziono na kurację do szpitala. Spraw- 
ców pobicia aresztowano. : 

Władysław Duma, z gm. Potok, pow. Janow* 
skiego, powróciwszy do domu w stanie podchimiie- 
lonym, wszczął awanturę na tle majątkowym i 
bójkę ze swą żoną. Obecny w czasie zajścia w 
mieszkaniu brat jego żony, stanął w obronie po- 
krzywdzonej. Wówczas Duma chwycił dubełtówkę 
i strzelił do Steca dwukrotnie, raniąc go w nogę. 


(mika z woje. sianisławowskiego 


"ŚMIERĆ Z PIJAŃSTWA. Danyluk Iwan, lat 
52, z Mujkietyniec, w Stanisławowie wypił w "e 
stauracji Zagelsteina nadmierną ilość alkoholu, tak, 
że w drodze do Mykietyniec zmarł na udar serco- 
wy. Policja wdrożyła dochodzenia celem pocią- 
gnięcia ewentualnych winnych do odpowiedzial- 
ności za podawanie nadmiernej ilości alkoholu o- 
sobom pijanym, 

FAŁSZERZ BANKNOTÓW. Michał Zacho- 
rowski z Czerniejewa został aresztowany pod za- 
rzutem zbrodni fałszowania publicznych papierów 
kredytowych oraz banknotów, które fałszował w 
ten sposób, że do banknotu jedno-dolarowego do- 
pisywał zero („0“) poczem przerobiony w ten spo” 
sób banknot puszczał w obieg. 

POŻAR PAŁACU „KSIĘCIA”. W pałacu księ- 
cia“ Czartoryskiego w Żurawnie, który zniszczył 
całe pierwsze piętro i połowę drugiego piętra pa- 
łącu, wyrządzając szkodę w pałacu, jak i w u- 
rządzeniu. i T, 

PODPALENIA Z ZAWIEDZIONEJ MIŁOSCI. 
Paraska Kurysz, lat 22, podpaliła z zemsty dom 
Anny Kowcun w Nawrylaku, pow. Horodenka, 
ktory spłonął doszczętnie. Przeprowadzone docho- 
dzenia wykazały, że posądzona Kurysz, utrzymy- 
wała stosunki miłosne z synem: poszkodowanej, 
Mykołą, a który ostatnio ją porzucił w stanie 
brzemienmym i żeni się z inną dziewczyną, wo- 
bec czego Kurysz postanowiła się zemścić na Kow- 
cunie i podpaliła dom matki jego. 

W Lachowcach, pow. Bohorodczany, podpa* 
lono dom na szkodę Dmytra Homeniuka, wskutek 
czego spłonął dach, wyrządzając szkodę na 750 
zł. Sprawca tego podpałenia Dinytr Parfan został 
aresztowany, który w czasie dochodzeń przyznał 
się, że dom podpalił z zqmsty za to, że starał się 
o rękę córki Homeniuka, jednakże otrzymał od- 
mowną odpowiedź. ; 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE ©. K. R. wspólnie z Klubem 
Radnych P. P. S. odbędzie się w czwartek o godz. 
W-mej wieczór iw lokalu przy uł. Sykstuskiej 1. 21. 

| Sprawy bardzo ważne. Obemość wszystkich ko- 
necana. 
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taj Uniwersytetu Ludowego 
„U. R. we Lwowie. 
kuj u b. m. godz. i-ma wiecz. Lw. Org. 
Młodz. TUR., Rynek 8. I. p, tow. M. Hankiewicz, 
„Walki o Naepodległość Polski". 

Wtorek, 12. D. m. godz. 7-ma punktualnie Un. 
Ludowy, Bourłarda 1. 5., Kurs Geografji gospodarczej 
Polski. 

Wtorek, 12. b. m. godz. 6-ta wiecz. Zw. Zaw. 
Rob. Budowlanych, Ossołińskich 10, I. p. tow. K. 
Ermich „Dyktatura czy demokracja". 

Środa, 13. D. m. godz. 
Stolarzy, Piesza 1. 2, I. p. p. kustosz H. Cieśla 
storja jednego krzesła" z przeźroczami. 


7T-ma wiecz, Zw. Zaw. 
„Hi- 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: Douglas 'Fairbanks we filmie , Mia- 
sto cudów". 
MARYSIENKA: Douglas Fairbanks we 
„„Miasto cudów". 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca". 
LEW: „Boska kobieta ', Greta Garbo. 
COLOSSEUM: „Mocarz świata”, Bronisław Bro- 
nowski. 
PALACE: „Ostatni monarcha". 
CHIMERA: „Kurjer carski". 
FATAMORGANA: „Kobieta to grzech". 
OAZA: „Hrabina Daniszew*. 
CASINO: Lon Chaney w ,„Masce śmiechu”. 
GRAŻYNA: „My pierwsza brygada". © 
PASAŻ: „Król dzikich stepów”. 
LUNA: „Wielka Parada“ (Bige Parade). 
PAŃ: „Zatoka śmierci". 
UCIECHA: „Burza“. 


filmie 


Z wydawnictw. 


„PANTEONU POLSKIEGO” Nr. 54, zeszyt mar- 
cowy zawiera kilka artykulów i wspomnień poświę- 
conych Józefowi Piłsudskiemu na dzień i9. marca 
1929., pozatem wiele wspomnień z czasów przygo- 
towań ruchu zbrojnego i walk od 1914 — 1920. 
Wspomnienie z Kosaczowia i z dywizji syberyjskiej i 
wiele innych uzupełniają ten zeszyt. Adres, Lwów, 
skrytka 98. 

TREŚĆ NRU 5 dwutyyodnika „Świat Kobiecy". 
Rita Rey: Refleksje o konkursach piękności; Salnt 
Dizier: 0O drewnianych blodrachi i 'wyskubańych 
brwiach, A. Wyleżyńska: Półuśmięch przypadku, no- 
wela; Z. Kachel- Kellemowa: Dwie piosenki, J. M. 
Dancing w Berlinie, Rozmaltości, Kronika; Efeb: Lin- 
ja karku; Obserwator: Coś niecoś dla panów; wzwyż 
100 jedno — i wielobarwnych modeli 1 koresponden- 
cja paryska o wiosennej modzie; Kącik praktyczny; 
Dobra Gospodyfai i t. d. 

| „SCENA POLSKA", dwutygodnik Związku arty- 
stów scen polskich w zeszycie 5-fym zawiera: A. 
Zagórski: Jakich teatrów „Studjo” potrzebuje polska 
scena, J. Kochanowicz: Budowa Domu Aktora od we- 
wnątrz; Stary aktor: Zwycięstwo prawdy; Autor i 
aktor (Ankieta); IL Adolf Nowaczyński, Il. Bruno Wie 
nawer, St. Niewiadomski: Marcela Sembrich; J. Früh- 
ling: Piękna książka o Eleonorze Duse; K. B.: Co 
grają w teatrach paryskich; Szalapin w przededniu 
porzucenia sceny; F.: Karol i Anna; L. Lawińska: 
Kilka uwag o operetce; Ka — To: A my mężczyźni? 


Kronika, Mówią u Loursa;, To i piwo; Sprawy Z. 
AR S. "P 
„SPRAWY NARODOWOSCIOWE“ Nr, 6. Rok II. 


Cena 5. Ukazai 
ciowych“ który 


się nowy numer „Spraw Narodowoś- 
zawiera szereg nader interesujących 
artykułów. Na specjalną uwagę zasługuje obszerna 
praca p. dr. A. Krysińskiego p. t.: „Liczba rozmie- 
szczenie Ukraińców 'w Polsce", w które, autor z wiel- 
ką znajomością przedmiotu i z pemnjm objektywiz- 
mem stara się ustalić maksymalną liczbę Ukralńców 
w Polsce. Poza tem zamieszczone zostały dwa artykuły, 
mianowicie profesora T. Walka Czerneckiego p. t. 
„Czynnik narodowy w starożytności” i I. Bornstelna 
p. t: „O działalności gmin wyznaniowych żydow- 
skich w Polsce", w którym omówione są wyniki an- 


err aen ae 


Redakto adpawichziainye STAMISTAS LAUDA. — Druk, 


va Z | E NINIK 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


L UMDEO aw Y" 


kiety, przeprowadzonej 
Narodowościowych. 

W, bogatej, jak zwykle kronice, podaze zostały ak- 
tuaine malerjały, dotyczące spraw mniejszościowych 
Ww Polsoe i poza Polską oraz na terenie międzynaro- 
dowym i m. in. sprawozdanie z III. Kongresu U. 
N. D. O., z 54-tej serji Rady Ligi Narodów w Luga- 
no, skład narodowościowy Federacji Zakauwkaskiej 
wiele innych. 

= „Sprawy Narodowosciuwe" 
wszystkich księgarniach. 


przez Instytut Badań Spraw 


nabywać można we 


[x] OGLOSZENIA. 


zgubioną książeczkę legitymacyjną 


1 . e 
Unieważniam wydaną przez Kasę Chorych miasta 


Lwowa na nazwisko Ira Haberman, 


Zgubiono 


w Hotelu Bristol. 
GRZYBY suszone site ładfć po 25 zł. za 
1 kg. powidło śliwkowe 
z cukrem 5 kg. za 12 zł, bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł., posyła franko za po- 
braniem pocztecwem PINKAS STUMMER, 
KOSY 2 > Kołomyji. 


Pastytki Belgijskie Gąseckiego 


Reg. Min. Zar. Publ. Nr. 29, 


sd chrypki, duszności I kaszim 
KA myldeainy środek zapobiegawczy przy 


<choróbaśą zaxażnych gardła i krtani. 

Znakomicie odświeża jamę ustną 
i ks A (dia gorączkujących). 
Na- Spreedajs avtski | drorerje. 


kulczyk z perlą. Uczciwy znalazca ra- 


D. Gross: Powojen. odbudowa Polski Zł. 1'20 
Umowa e pracę pracowników umysł, „ 3— 
» »„  fohólników . . . „ 240 
Sądy pracy . . . ">. Zdam 
Ochrona pracy w Polsce . Aż: „ r- 
Frankowska: SE na wypadek 
choroby . . . a s —70 
Krahelską: Praca ici i niio: „ 250 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Kopamiiewicz: U rapie, pra- 
cowników umysł. . a 
Limanewski: Rozwój polsk. mysi 
socjalist. : ne 1:60 
Hausner : Listopad 1918 1:60 
Leopolita: Czwarta pree masze- 
ruje . . 4  E20 
Daszyński : Pamiętniki ja i II t .- „ 16— 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziąłkowski: Teorja i PP 
scejalizmu a „ 5— 
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. 7:60 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . —45 
Parczak: Walka o demokrację. . „ 38— 
— Religja a polityka „n —70 
Księga pamiątkowa P. P. S.. . » 3'50 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. „ 2— 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. » 250 
Kalendarzyk młodego robotnika . + —70 
Polski sport robotniczy „ —80 
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 
w Austrji . 6. m gi d— 
Siwik: W walce o prawdę og 8— 


po kronice 55 gr., 


m- 


by 


czy zwr cić za wysokim wynagrodzeniem | 


ma | 


poleca następujące książki: 


JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Polityczna Adwokatura 


— Dzy Palestyna 


może być rozważaniem problemu żydow- 
skiego ? — Likwidacja sjo izmu — Rezul- 


taty dziesięcłoletniej 
cznej. — Co dalej? — 


Cena 50 gr. 


hegemonji sjonisty- 


URLżOPY 


wypoczynkowe pracow. najemnych 


Cena 3 złote. 


poleca KSIĘGARNIA LUDOWA 


Szajnochy 2. 


Trocki : 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . 
Korniłowicz: Akcja społeczno-kalt. 
w górnictwie ang. , ; 
Marks : Manifest koo 
Mehring- Karol Marks . . . 
Kolski: Manifest komunistyczny 
Plechanow: Podstawowe zagadnie- 
nia marksizmu 


Bucharin: Teorja P T TN hist. 
Beer: Historja powszechna socjali- 
zmu (5 tomów) 
Kautsky: Rewolucja W M 
i jej program . 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm, czy socjalna 
demokracja ? ' Dua 
Sinclair: Nazywają mię ciesla r 
Zola: Germinal 
— Va bauque è 
Hausnerowa: Zielone okieamco . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . 
Gąsiorowski: Czarny generał 
Bandrowski: Lienora 
— Tadeusz . 
Bojer : Wcielenie andrea Derah 
Mardrus: Matka i syn . : 
Raort: Na karuzelu ; 
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów 
Olechowski: Wódz . 


Lui, Snółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Szpłehy (42. — Tel. 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2. 


Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15— 


2 


s— R 
—30 | 
7:50 R 
—>50 | 


Za i wiersz mm. 1 szpali. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej sur. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/ drożej, zagr. o 509%. 


406. 


